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Cen■ prenumeraty!
H־ Lublinie bea odnoszenia: miesięcznie 1.40 
hal., kwartalnie 4 kor., półrocznie 8 kor., 
rocznie 16 kor., a odnoszeniem miesięcznie 
1,80, kwartalnie j.2 0 , półrocznie 10.40, ro- 
eonie 20.80. na prowincji*, miesięea, 2.60 hal. 
kw art, 7 j o  h. półrocnme r j  k. rocznie jo  h,

C ona o g ła s z a n i
lV icrsa petit, lub jego  miejsce każdorazowo  
P r z e d  tekstem 1 kor. 20 hal., w śród  tekstu 
2 kor. za  tekstem 90 hal. Nekrologi סך h. 
N a ostatniej s tr . 60 hal. W drobnych za  
w yraz ro h. W׳ dziale adresowym 4 k. Ż a lą- 
c antki aa 100 na prow . 2 k״  w mtcjscu 1 k .

W  sprzedaiy ulicznej .Ziemia Lubelska׳ poranna kosztuje S halerzy 
____________________ popołudniowa 6 halerzy,_____________

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

Ogłoszenia do w ielkiego, 
św iątecznego num eru = ״ ZIEMI LIIIEI.SKIEJ"

przyjm ujem y dziś  tylko do południa■
Administracja ״ Ziemi Lubelskiej‘4.

Moździerze żelazne
ró ś n y o h  w ie lk o ś c i

są do s p rz e d a n ia
w  f a b r y c e  W a c ła w a  M o r it z a  

w  L u b lin ie . 575

Komunikat austrjacko- 
węgierski.

W IEDiN, 6.4 (BK) Komuel- 
-tat •rzędowy austrjacko- węgierski 
pod datą 5 4

Wschodnia widownia wojny.
P r z y  c z y s te m  p o w ie -  

t r » u  w o g ó le  iy s is z a  a k o ja  
a r t y l e r j ł  1 lo tn ik ó w  ja k  w  
o s te tn lo h  d n ia c h . H a  « < e  
d z ia ła  d a ie k o n o ś n e  o s t r z a -  
l lw a łp  a  d o b ry m  s k u tk ie m  
n ie p r z y ja c ie ls k ą  p a r a d ą  
w o js k o w ą  n a  w s c h ó d  od  
C o rm o n a . W ło scy  lo tn ic y  
m a r y n a r s c y  r z u c i l i  b o m b y  
n a  f ła b r e a in ą  i S la t la n ą . H »j־  
a a a  m ie js c o w o ś c i w  d o lin ie  
E ta c h  i  J tro a  b y ły  z n ó w  
pod  o g n ie m  d z ia ło w y m .

W t e j  o s ta tn ie j  m ie j-  
s c o w o ś ó l u s z k o d z o n o  c ią -  
* k o  k o ś c ió ł  p a r a f ia ln y

Południowo wschodnia widowia 
wojny.

W o b r ą b ie  n a  e i y  e h  
* o j « k  n ie  b y ło  ła d n y c h  
s z c z e g ó ln ie js z y c h  w y d a -  
>* x  e  ó .

Ze stępce szefa gen. sztabu v. Ho 
' *  marszałek polny porucznik.

D e l t l o j a  m f f i l i  
posłów w Rosji.

STOCKIlOLM, 6 4 
(tel. w ł) Wszyscy polscy

członkowie Dumy i ro- 
syjskiej Redy państwa 
wystąpili z nich, motywu- 
jąc to tern, iż Polska jest 
obecnie państwem od Ro- 
sji niezależnem.
Dziennik austrjacki o pro-
klamowaniu rządu rosyj-
skiego w sprawie polski-

WIEDEft 6,4 (B. K.) Omawiając 
manifest prowizorycznego rosyjskiego 
rządu do Polaków plszt ,Fremden- 
blatt*.

Jeśli proklamacja do Pr laków 
nie jest przeznaczoną jedynie dla 
galerjl, jeśli |e) redaktorzy wierzą 
tylko w część tego, co w niej mówią, 
to popadają w błąd godny uwagi. 
Mocarstwa kotilcylne, które robią 
obecnie miny zapalonych przyleelół 
Rosji bez cara, walczyły na wlekość 
i sławę caryzmu.

Nasze to wojska złamały potę. 
gę caryzmu i tylko łm zawdzięcza 
naród res/jskł, że teraz ma warunki 
do nadania sebie wolniejszej formy 
rządu.

Czy więc nowi ministrowie 
mniemają, że Rosje, uwolniona przez 
nas i krw׳ą naszych braci, powróci 
do posiadania bramy, przez którą 
tek niebezpiecznie* zagrażała mocar- 
stwom centralnym? Czy myślą, że 
bramę tą Jeszcze sobia rozszerzy na 
koszt Austrji i Prus I swoją potęgę 
militarną jeszcze wzmocni potężnie, 
proklamacje żąda bowiem ścisłych 
stosunków militarnych nowej Polski 
do Ros|I— i że może naród Polski 
i to Już nie w części lecz w całości 
do siebie przywiązać?

Jeśli nowi ministrowie i ich po- 
plecznlcy w to wierzą, to oddają się 
iluzji najgorszego rodzaju. Nie mniej 
greźną Iluzją byłoby, gdyby sądzili, 
że naród Polski kieoykolwiek i w ja 
klkolwiekbądź sposób znajdzie zado- 
wolenie z połączenia się z Rosją hże

naród rosy ski będzie kiedy uszczę- 
śhwlone tern współistnieniem.

Naród rosyjski i tak nie ma 
zrozumienia dla tych frazesów pro■ 
klamac|i. Małe kółko fantastów w 
domu i naiwni czytelnicy w sprzy- 
mierzonych krajach zachodnich będę 
może wdzięczną publikę dla tej o 
dezwy Pismo kończy: Konstytujęce 
Zgromadzenie rosyjskie nie będzie 
mogło oznacz) ć granic tego państwa 
polskiego, |akie chce założyć rząd 
prowizoryczny, by obdarzyć Rosję 
kilku nowymi prowincjami.

Zarządzenia rosyjskiego
minisLa wojny

PETERSBURG, 6.4 (tal. wł.) Mł- 
nistar wo > y, Guczkow, ogksił roz■ 
kaz dzienny, w którym zaznacza, że 
Brmja czynna potrzebuje nowych u• 
7up«ł •leń w korpusie oficerskim i 
wogól״ znacznego wzmocnienie ..Z  
tyrh »2׳ g'׳-f׳ó • —gł^sl rozkaz—żaden 
oficer, » * żaden żołnierz nie może 
pozo^ttw ć w tyle simjl, o ile nie 
sp*łnia tam Istotnie potrzebnych 
funkcji, przeciwnie zaś musi nie- 
zwłocznie udać się na front*.

Równocześnie minister zwraca 
uwagę wszystkim dowódcom srmji 
oraz naczelnikom wojskowym na nie- 
odzowny obowiązek sprawdzania wy- 
karów t f  cerów I żołnierzy, pełnię 
cych jaklakolwlek obowiązki po za 
frontem i zatrzymywanie tych tylko, 
których nie można zastąpić. Wszy- 
scy Inni mają być zaliczeni do ptł 
ków zapasowych i niezwłocznie wy- 
słani do armji czynnej.

Tarcia wewnętrzne
w rosyjskim komitecie
robotniczo-żołnierskim.

BERNO, 6.4 (BK). Agencje
Radio donosi z Petersburga: W ko- 
mitecie robotniczo żołnierskim przy■ 
szło do żywych starć, gdy Bogda 
now zeżedał ograniczenia liczby człon- 
kóe, która obecnie wynosi 3000.

Przedstawiciele robotników o- 
świcdczyli, że niedopuszczą do ża- 
dnej zmiany w składzie komitatu. .

Stanowisko
Kierenskiego.

LONDYN 6.4 (B. K) Według 
.Times* mniema KierenskL że kon- 
stytujące zgromadzenie narodowe 
nła może się zabrać, dopóki N|eaa- 
cy nie zostanę pobici i Rosja nie 
będzie miała ręk wolnych, by się 
na nowo organizować.

Uszkodzenie okrętu
Rosyjskiego.

BERLIN 6.4 (B. K.) Według 
.Lokal anzeiger* zostzł podczas nie■ 
pokojów wśród rosyjskich marynarzy 
na morzu wschodnim (bałtyckim) 
ciężko uszkodzony okręt liniowy 
,Paweł I*.

Nastrój w Ameryce.
AMSTERDAM. 6.4 (teł. wł.) 

O nastroju w Waszyngtonie dono 
szę tu co następuje:

W poniedziałek wieczorem tłum 
zebrany przed Kapitelom wznes ł 
entyzjastyczne okrzyki na cześć pra- 
zydenta. Po wygłoszeniu crędzfa 
w kongresie rozległy się oklaski. 
Wilson rozpoczął swoje wywody po 
cichu I powoli wzmacniał głos, 
zwłaszcza w oświadczeniu, że Stany 
Zjadnoczone nigdy nie ugną się wo- 
bec niesłuszności. Po tych słowach 
wybuchła burza oklasków Gdy na- 
stąpnie pros ł kongres, aby c gł slł 
wojnę z N m ami, wszyscy pod1*־»ś 
li się z miejsc swe ich 1 w hałeśl wy 
sposób wyrazili swoją zgodę.

Wojna amerykańsko- 
niemiecka, a tronty 

europejskie.
BAZYLEA 6 4 (tel. wł.) Z no- 

wego Jorku donoszę do pism szwaj■ 
carskich, źa według zapewnienia 
dzienników nowojorskich, większość 
członków kongresu jest za stanów- 
czę akcję wojenno, lecz sprzeciwia 
się wysłaniu wojska amerykańskiago
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K o ła  P .  S .  
przeciw stanowisku 

Zarządu Gł&wuego.

Jak wiadomo, na ostatniem 
ogólnem zebraniu dekgstów Pol- 
sklej Macierzy Szkolnej w zsrzą- 
dzie tej tak popularnej w społe- 
czcństwie naszesa i zasłużonej ia- 
stytucji oświatowej, więksiość u- 
zyskali zwolennicy pesywhrau. 
Stało się to przypadkowo,’  miano- 
wicie clatege, że skutkiem trud- 
ncści komunikacyjnych, znaczna 
stosu; kowo część delegstów Kół 
prowincjonalnych nie zdt k ła  przy- 
być na zebrarie do Warszawy, 
z « ł szcza z okupacji austro-wę- 
glerskiej.

Ten jednostronny skład par- 
tyjny nowego zarządu nadał tej 
dotąd bezpartyjnej instytucji cha- 
rakter poniekąd polityczny, a u- 
jawnilo się to już na owem ze- 
bran u w Incydencie, o wyraźnie 
partyjno politycznym charakterze.

Jest rzeczą aż nazbyt zro• 
zumkłą, że z chwilą, kiedy w 
ko !u  dotąd bezpaństwowym po- 
wst-Je pierwszy rząd narodowy, 
wszystkie instytucje obywatelskie 
podporządkowują się i zgłaszają 
się do dyspozycji tego rządu. 
Z chwilą powstania polskiego 
Departamentu Wyznań i Oświe- 
cenią przy Radzie Stanu, wszy 
stkłe Instytucje oświatowe winny 
się podporządkowywać temu De- 
partamentowi. Dodzć nzleży, że 
na zjazd delegatów przybył przed- 
stawicie 1 tego Depa: tamentu 1 
serdeczną przemową powitał ze- 
branych. Mimo to, kiedy jeden 
z uczestników Zjazdu zapropono- 
wał wysłanie adresu do Rady 
Stanu, wniosek ten przemilczano, 
zasłaniając się względami formsl- 
nemi, a następnie wnioskodawca, 
na wyraźne życzenie prezydjum, 
wniosek swój cofnął.

Wiadomość o tem nielojal- 
nem i rsżącem stanowisku Głów- 
nego Zarządu P. M. S. do Ra

RESURGAM!
Za Boskim Twym przykładem Chryste! 
Naród nasz męki wiekuiste 
Znosił i cierpi wiernie,
Koroną naszą nowe ciernie...
Krwią broczy cała polska ziemia, 
pożarów łuny świecą —
Rozpacz oniemia —
Łzy nieprzebrane lecą...
Za Boskim'Twym przykładem, Chryste, 
Z krzyża wołamy zapłakani 
,,O Eli, lama sabachtani!“
Patrz na łez naszych zdroje czyste... 
Przed wiekiem grób nam dano duży, 
potrójnej trumny gniotły wieka, 
Potężnych nam dodano Stróży,
Ach,—śmierci była to opieka,
Dwa dni dziejowe,—wiek niedoli —
W tym grobie dusza się kajała,
W otchłani cierpień wiernie trwała,
Na ojców krwawej roli,
Dzień trzeci świta dziś nam Panie, 
Niech już Narodów Łazarz wstanie! 
Ostatniej próby nadszedł czas!
Ku Tobie głos nasz ufny leci,
Wszak myśmy także Twoje dzieci,
O Chryste Boże, wyzwól nas!
Nam dziś się święci Noc,
Nam wielki wreszcie dzień już świta: 
Zmartwychpowstania idzie moc 
Grobowa pęka płyta!....

JÓZEF KALLENBACH.

dy Stanu, nie wywołsła począł- 
kowo większego rozgłosu, zwła- 
szcza, że z powodu trudności 
komunikacyjnych bardzo późno 
dotarła na ddszą prowincję. Tek 
np. wiemy, że delegat z Chełm- 
szczyzny dopiero z okazji Zszdu 
Krajowego w W irszawie, okollcz 
nościowo dowiedział się o tej

sprawie I przyjął ją z oburzeniem.
Obecnie dopiero Koła pro• 

wlncjonalae zorjentaw?.ły słę co 
do owego nietaktu Z a r z ą d u
Głównego P. M S względem 
Rady Stanu i rozpoczęły skc?ę 
dowodzącą, i ł  nie solidaryzują 
się z jego stanowiskiem poił־ 
tyczn״m I t ik u׳   w :1 1 ו י וז »•

braniu Kola P. M. S. w Olkuszu, 
dn 4 marce, po wyczerpn- 

jącfj dyskusji nsd tu
spn?w$, uchwalono ogromną 
większością głosów zebrsnycb,
następującą rezolucję׳

 -Olkuskie Koło Polskiej Ma״
clerzy Szkolnej, stojąc n i stano- 
wisku bezwględnej solidarności 
z Władzami Polskłeml, reprezen- 
towanymi w dobie dzisiejszej 
przez Tymczasową Rtdę Stanu, 
wyraża swą tęsknotę, aby jaknsj- 
rychlej nastąpiło zupełne skonso• 
Udawanie prac Kół P. M. S. 
z dziiklncśclą Depariiatentu 
Oświecenia i podporządkowanie 
ich przy sił* mu narodowemu Ml- 
nisterum Oś wisty*.

Rezolucję tę postanowiono 
wysłać do Tymczasowej Rady 
Stanu, oraz do Głównego Za- 
rządu P. M. S., wraz ze stresz־ 
czeniem motywów I całej dy3- 
skusjł.

Podobnie postąpiło Koło 
P. M  S w Rtdoralu. Na ogól- 
nem zebraniu tego Koła dn. 18 
b. m., na skutek Interpelacji 
w tej sprawie do delegatki □a 
Zazd, wywiązała się dłuższa 
dyskusja, w której— jak donosi 
Gazeta Radomska*—z״ a b ie r a ł  
glos między innymi tnec. Dc- 
brzański, dowodząc, ze jeśli Za- 
rząd Główny popełnił w tym 
wypadku pomyłkę, słusznem hę• 
dzie, że zebranie Koła Rad •m- 
skiego wypowie się. z odmień- 
ny!» poglądem, i nie odkładając 
sprawy, niezwłocznie zajmie sta- 
nowisko, jakie zsjąć w i n n o  
s t o w a r z y s z e n ie  oświatowe 
polskie wobec swego rządu. 
Przemówienie p. Dobrzańskiego 
przyjęte było rzęsistymi oklas- 
krm , co wymownie świadczyło 
o nastroju sali.

Jak społeczeństwo na pro- 
wlncji traktuje tę sprawę dowo- 
dzi ffikt, iż na powyższem ze- 
b  -anin, wszystkimi głosami obec׳
nych przeciw jednemu u*hwa- 
łono do zarządu Koła następu- 
jącą odezwę:

.Z-branie wyraża żądanie

Ze św iata legend.

Upojeni Jeszcze po codziennych 
życia trudach, zgromadzili się męże, 
czysto przyodziani — w świetlicy 
białej, świeżo wymiecionej oeświęt- 
nie... I pozdrowiwszy się wzajemnie, 
zasiedli za stołem długim, aby po- 
żywać wieczerzę Pańską, jako w ich 
księgach świętych przykazane było.

A w tem niejednemu wypadła 
garść srebrników z węzełków, pod 
odzieżą krytych — i z brzękiem .׳oz• 
sypała się pod stołem.

Wrzawa wszczęła się na to i 
cd jadła porwali się męże gromadą, 
wykrzykując społem — jako Juda- 
sze są wpeśród nich za stołem; nie 
który za się po grosiwa kupkę po- 
skoczył i srebnikami, ciskając wzgar- 
dliwle w onych, do których należały, 
lżył ich, zdrajcami zowiąc i przedaw- 
czykami...

Ten i ów nfc nie odparł krzy• 
czącym, jeno spiesznie zgaraiał i 
chował swoje pieniądze, Inny znowu

przeliczał uroniona, nie dbając o 
przezwiska. — Al ści był ni*który, co 
się bronić próbując wszczynał zwady 
z tamtymi...

Głośna tedy wynikła zaraz kłót 
nie, w którą wmieszali się wszyscy z 
za stołu, coraz zajaólej Jedni na dru- 
gich nastając.

Ci zdradę wyrzucali tamtym, 
piwając w oczy z8 frymarkę święto- 
ściami największemi, jaki• mleć cno 
gli a z jakich oni Uraz, z grzechu 
zdrady chcąc siebie oczyścić — drwi 
Ii Jawnie i głośno, c2em jeno spór 
zaogniali, najspokojniejszych i naj 
cierpliwszych wyprowadziwszy z rów- 
nowagi swemi błuźnlerstwy.

Więc Już gromada cała na 
przedejną garstkę rzuciła się rzbu• 
rzona z gcłemi pięściami, lecz noże 
w zdradzieckich rękach dojrzawszy 
na dwór wybiegła broni szukając 
do walki. .

I wnet bój zawrzał krwawy, a 
mściwości wzajemnej nie widać było 
kresu — ile, że strony obie pomoc 
wraz zaalazły i coraz gwałtowniej w o- 
jowały z sobą nadal...

Nikt z»ś nie postrzegł nawet, iż 
męże *ypadłszy z domu, barami 
wiasnemi wytrącili z wrót godła po- 
ko|u Jakie tem świeżo maiki z dziać- 
mi zatknęły w postaci palm po- 
święcanych.

W zamęcie walki sami po nich 
nie wiedząc, deptali cięźkiemi stopy.

A kiedy mocniejsi słebszych ści• 
gać poczęli i bój zacięty potoczył się 
dalaj na pcb, skowronki strwożone 
zerwały się z rd i i umykały precz 
od wojowników; pż podle domów 
opuszczonych szukały ne chwilę 
schronienia szare śpiewaki spło- 
szone...

Wtedy to z nich Jeden, ujrzaw- 
szy palmy, sromotnie przed progzmi 
podeptane, podjął dzióbkiem gałązką 
z ziem! i ulecisł z nią podniebnym 
szlakiem w da! niezmierzoną...

N e dziwiły mu się towarzysze.
— Wszak ci to skowronek na Gol- 
gocie wyrwał chrń z korony meczeń- 
sfcl׳!j na skrwawionej skroni Zbawi■ 
cielą wiszącego na krzyżu. Cierń 
spatił ris naszą ziemię i utkwił w 
niej korzeniami głęboko, szeroko, sź 
z nich wierzby wyrosły by co rok 
wczesną wiosną można było z ich ga 
łązak, szaremi baziami zdobnych gę 
sto, palmy wić w kwietnią niedzielę.

Nie dziwiły się tedy towarzysze 
skowronkowi gdy w niebo z palmą, 
przez wrj5wnlków zdeptaną, uleciał
— i zniknął w obłoku...

Os tam skargę zaniósł bolesną, 
rozpaczliwą...

A Jego brać śpitwecza, żaląc się 
nad pobojowiskiem, czekała a wy-

glądtła, rychło Ii kara wlzlka spra- 
wi«dliwości Bożej spadnie z niebios.

Wrócił nakoniec ptak rozśple- 
wany z obłoków. Towarzysze kołtm  
otoczą go po powrocie z przed Bo- 
skiego tronu ,. A cn im opiewa — 
Jak widział i tym razem w oku Pana 
łzę przebaczenia i słyszał słowa mi- 
łości pełne! Albowiem nie wiedzą— 
co czyeiąl..

Zamilkła rzesra śpiewaków roz- 
żabnych nad pobojowiskiem, krwią 
bratnią dymiące™...

Z bólsm odtąd poglądah na 
paimy poświęcane, a deptane sro 
motrsle ciężką mężów stopą! lecz ni- 
gdy przed tron niebios Pana skarg 
|uź nie zanosi — j»k wonczas

Jeno słuchała cudzleń, z*H z 
siół leci w błękity głos dzwonów 
wiary...

A raz do roku, kiedy w Wielki 
Piątek cisza martwa zelags kr»j cały 
skowronki zaniepokojone gdy tdw s l 
nie usłyszą codziennego dzwonienia 
— w2bl|a)ą s‘ę nad role czarne I 
śpiewsją głośnym chórem ״Ojcz« 
nasz* tylekrotnle — póki nie z** 
brzmią dzwony rezurekcyjne...

Kazimierz Kalinowski-
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do Zarządu K  ła Radomskiego, 
aby zainterpelował Zarząd Głów

,ny , dlaczego nie zostało dotąd 
zgłoszone poddanie sę Macierzy 
Szkolnej Dep&rtaau rtow i Wyz- 
nań Oświecenia Tymczasowej 
Rfidy Stenu“.

D ugie Koło P- M  S. w
PłOtrko ie, które anegdssj wysła- 
ło do G ó#nego Z«rządu P. M. 
S. w Lubłlnfe raskpujące pismo:

Zarząd 2 go Koła P. M  S. 
w Piotrkowi*־, prz syła przy n i־ 
niejszym Głównemu Zarządowi 
P. M. S w Lubi nie rezolucje po־ 
wziętą d. 29 b. » . ,Zarząd 2 go 
K ch  P. M. S. w Piotrkowie, u  ־

 ־ważsjąc ze konieczne podporząd י
kowanłe P ac P M. S. Tymcza־ 
sowej Radzie SUnu, jako Rządo־ 
wl Narodowemu— zwraca się do 
Głównego Zarządu P. M. S. z 
żądaniem, aby w !aknajkrótszym 
czasie ogłosił poddanie dzłahlno־ 
ści całe] insty u :ji kierownictwu 
Departamentu Wyznań i Oś*ie* 
cenią Tymczasowej Rady Stanu.

Przewodniczący Ks M. Jr• 
newski, Sekr* tarka Z. Sipińska.

Piotrków, d. 30 marca 1917 r.

NUeży się spodziewać, że 
Inne K ła  P. M. S. wystąpią 
z podobną *keją i zarządają od 
Zarządu Głównego, aby napra• 
w ił fateloy błąd, popełniony 
skutkiem wprowadzenia polityki 
partyjnej do instytucji oświatowej.

Wojga amerykańsko 
niemiecka.

Wojna Niemiec ze Stsnarel 
Zjediurzoneasi pćłiocnej A  mery- 
ki stała się faktem dokonanym. 
Ostatnie z wielkich mocarstw 
światowych wciągnięte zostało w 
w ir huraganu, jakiego dotychczas 
histor|s nie znała.

Wystąpienie czynne Ameryki 
nie jest niespodzianką. P. Bcth 
mat: Holweg, przemawiając w 
S  jm!e Rzeszy, żadnych złudzeń־
pod tyra wzglądem nie młgł. 
O 3k j>  niemiecka zastanawia się 
tetsz, jskle realne konsekwencje 
może takć udział Sb nów Zjedno־ 
czonych w toczącej się wojnie. 
N4 większą czynna, p moc armji 
amerykańskiej i jej floty koalicja 
liczyć nie może. Dostawa amu־ 
racji i żywności z Ameryki do 
A  glji, F r a n c j i  i Rosji 
prawdopodobnie nie zwiększy się.

I Ameryka, zachowując z Niemca- 
!r stosunki p k jowe, w tym 
k k runku* nader intensywnie do־ 
p magałą łch wrogoia Obecnie 
ł  d k: podwodne mogą żeglugę 
u tra t ć.

N iiw afn  ejszy sukurs, jakie* 
go A ־seryka swym £l,sntora mo* 
że udzielić, to niewątpliwie śród- 
ki pieniężne. Steny Zjednoczone 
stały się najbogatszym pinstwem 
świata. Na tę pomoc zdaje się 
n%jb»rdziej licz ć Francja i Rosja. 
Przyłączenie się Chin do koalicji 
spowodowane zostało głównie 
przez nacisk finansowy ze strony 
Ameryki.

3e srrjułkóy  ̂ ęolgoły^
L ’.y w yh kś  w Ogrójcu, o Chryste,
Na piciś T»ą smutków padły mroczne cienie 
Lecz rosą niebios były łzy Twe czyste,
A smutek ziemi zwiastował zbawienie.

Na krzyiu raękł ogłosił O1 światu
Prawdę, co w duchów ukochaniu gości 
skonał, boskiego pełen majestatu,
Aby zmartwychwstać w twórczym daiu radości,..

I powiał później tchnieniem swej żałoby 
przez pól rozłogi i przez wichrów jęki 
przez serca ludzkie, przez życie i groby,
Zadumą myśli i przez czar piosenki:

Przez wczesne rano posępne ł mgliste 
©rzez wieczór w nocne chylący się cienie,
I przez młodości żądze wiekuiste,
I przez starości lodowate tchaięnte.

A był On prawdy wieczystą tęsknotą 
Co na Ogrójcu lała łzy rzęsiste,
I widząc w d » l i  jutrznię życia zł tą,
Z ducha się Twego zrodziła, o Chrystel

A był O1 w Twoim grobowcu ukryty,
I gdy Oo tchnienie b.)że ożywiło 
Z objęcia śmierci uleciał w błękity,
Aby z nich zstąpić twórczą ducha siłą

A. PILECKI.

Sprawozdanie działalności
z Czytelni lu B d sk ie j

za ro t 1916-ty.
I.

Czytelnia Lubelska istnieje już 
rok dwunasty. Założoną została w 
1906-ym roku przez Polską Macierz 
SzKuiną. O.warcie Czytelni odbyło 
sią 10 go istopada 1906-go reku. 
Poświecenia‘ dokonał ks. Woroniecki, 
czsiejszy oj ;lec Jacek, Dominikanin. 
Przemówień ks Woronleckiego I F. 
Jaworowskiej *ys iu th tła  licznie bar 
dzo zebrana inteligencja miejska i 
jakkolwiek przemawiający wobec ów 
czesnych represji rządowych musieli 
sią liczyć ze słowami, wzruszenie za• 
panowało na sali. Przypomnijmy so 
Ne te czasy, gdy ais wolno było 
otworzyć w tak duźem n i ścle, jak 
Lublin czytelni polskiej, liczne stara• 
nia prywatnych osób o pozyskanie 
pozwolenia na otworzenie, zawsze 
spotykały sią z odmowną odpowie 
dzlą Władza rosyjskie obawiały sią, 
by Czytelnia nie b ła  rezsodnikiam 
polskości, a ich zadaniem było tępić 
polskość w zarodku ea każdym kro 
ku I na każd»m miejscu. Wszyscy 
wiąc zrozumiali, |ak ważną polską 
placówką zyskujemy, z radośca nia- 
kłamaną ją witali. I nie zswlodły 
oczekiwane nadzieje. Czytelnia orze 
szła liczne burz# szczęśliwie, pom'm.־< 
dwukrotnego zamykania. R־>z w 1907 
roku zamknięta była przez pół reku, 
drugi raz w 1914 ym po wybuchnie• 
clu wojny była zamkniętą 8 miesi#• 
cy, pomimo to rozwijała slą stzle i roz* 
wija sią wciąż.

Czytelnia rozwija slą nie tylko 
pod wzglądem materjalnym. Rok 
1916 ty przyniósł dochód najwyższy, 
Jaki był dotąd, 8 mianowicie 3060 
koron. Ilość książek pomimo stałych 
corocznych strat wzrosła do 6100 to  ־
mów, ale przedewszystkiem wartość 
czytelni podniosła slą {akr śclcwo. Za* 
rząd Czytelni postawił sobie 78 za־ 
danie kupować książki warteś .Iowę,

II

nie gonić za sensaefą i nowością 
lecz wzbogeceć księgozbiór prawdzl, 
wie wirtościoweml książkami.

Gdy otrzymujemy dary w ksląż 
kech dla Czytelni to i wtedy odrzu 
camy plewy, a zestawiamy zdrowe 
ziarno.

Ofiarami zasila głównie Czytel 
nią Biblioteka Im. Łopaclńskiego. W 
roku 1916 ym Czytelnia otrzymała 
hojną cfiarą od p. Celestyny Domań 
sklej, całą szafą z książkami, parą 
set tomów, a co najważniejsza dzieł 
dobrych naszych m 'st־zów i literatów. 
Czuje slą w obowiązku na tern miej 
scu złożyć hojnej ofiarodawczyni je 
szcze raz sardaczne podziękowanie 
w imieniu wszystkich naszych czytał 
ników.

Gdyby nas zapytane: dla kogo 
służy Czytelnia? Odpowiem: Dla 
wszystkich, albowiem Czytelnia stała 
slą popularną. Księgozbiór jej może 
zadowolni^’ wykszteł.־onego cjytelni- 
ka, a dział dla młodzieży czyni za• 
dość potrzebom i żądaniom mło* 
działy Taka czytelnia nie może być 
bezpłatną Obecnie odęta wynosi 
1 koroną mjes’ącznle; dla członków 
zaś 1 dla młodzieży 60 halerzy mi#• 
siecznie Dla zabezpieczenia ks’ągr> 
zbioru cd strat pobiera slą kaucje 4 
koroי y od tomu, a od dział *osztow- 
ny h kaucją wyrównyw?jącą wartość 
dzieł*.

Dzienna frekwencja czytelników 
przedstawia slą w nastąpuląryrh cy- 
frach:
Wsłvc7niu 1 wypożycza-! od PO do 145ksią- 
w  styczn u ן n0 dziennic 1 żek,
W Lutym 19 od 90 do 152 «

M«r<־u » 9) 80 9 9 124 w

»ł Kwietniu 99 >9 70 99 1C8 99

>1 Maju »♦ 65 99 95 99

19 Czerweu 19 99 70 99 98 19

»» L’#cu »» 99 60 99 110 ł t

99 Sierpniu 19 • » 75 99 95 99

99 Wrześniu 99 99 60 99 109 99

99 Pożdziern. 99 99 78 99 110 99

99 Listopadzie 99 99 75 99 102 91

99 Grudniu 99 99 70 99 135 99

Powyższa cyfry wykazują, ie
ruch w czytelni jest duży. Jest on 
tak znaczny, ża bibliotekarka i po 
mocnica potrzebują pomocy w pracy, 
której udzielają łaskawie panie: Cho־

jecka Emila, Chcjeckfi M  rj«, Rej#r־
Halena, Tymińska Zcfjs, Rotkielowa 
Kszimlęra, Zajączkowska Jadwiga. 
Zarząd Bzytdni stanowią: prz wodni- 
cząca F. Jaworossks, skarbniczka 
Jadwiga Grabowlecka, sekretarka 
Irena C świcks i członkowie Zarządu: 
Chojacka Emilja, Rejcr Helena, Ty־ 
mińska Zofja i Zajączkowska Ja■ 
dwiga.

F Jaworowska.

<  p  ®  ir S f e  a  ■

 •Kwssta Wielkotygodniowa. Za ־!־־
rząd Lubelskiego Tow. Dobroczynno* 
ścł podaj# do wiąpcmośei, że w plą־ 
tak i sobotą Welkiego tygodnie przy 
grobach Chrystusa Pana, kwestować 
bądą na dochód ubogich Tow. Dóbr, 
panla □astąpujące:

I w kościele Katedralnym w plą* 
tek od 11 r, eto 1 po pet. p. H Rzą- 
czyńska, M Bogdanowiczowi I Sto* 
kłosowa sądzlna; od 1 do 3 pp. Bor- 
sukiewlczowa z córką Haliną i p. Ku* 
charska z córką; od 3 do 5 pp. Z. 
Bernatowiczowa i p. J. Cholewińska 
z córką H iliną; od 5 do 7 pp. J. 
Kochańska z córką Zcfją i p. F. Ja* 
zierske; w sobotą od 11 do 1 pp. 
od 1 do 3 pp. Czerwińska Miclejo- 
wa z córkami; od 3 do 5 pp. Biel 
ska Czasiawowa i Z. Jaworska; od 
5 do 7 pp. Kulińska I p. Winlarzowe.

II w kościele pc-Bernardyńsklm 
w piątek od 1 do 3 pp. A Crerwlń 
ska I G. Czarniecka; od 3 do 5 pp. 
L Kocowska z córką Janiną i p. S. 
Dąbrowskr; od 5 do 7 pp. H. Kieł■ 
czewska z córkami; w sobotą od 11 
do 1 pp. J. Mjskaiewska I p. T. 
Rayska, nd 1 do 3 pp. Lubekowt; 
od 3 do 5 pp. F. Jaworowska z cór* 
kami I p. J. Przegal ńska; od 5 do 7 
pp. Czerwińska Henrykowa 1 Czer• 
wińska Wacławowa.

III w kościele po Kapucyńskim 
w piątek od 11 do 1 pp. Suchodol* 
ska Eustschowa z córką Zofja; cd 1 
do 3 pp. Z, Laśklewiczowa i J. Mo• 
drzewska z córką Anielą; od 3 do 5 
po poł. pp. Z Rogozińska i W. Czar- 
nowskt; cd 5 do 7 pp. J. Muszkato- 
wa i fltalinowsca Alfonsowe; w so- 
botą od 11 do 1 pp. Kowerska Ja 
nowa; od 1 do 3 pp. Eustachlewi* 
czowa z córką Mtrją; od 3 do 5 pp. 
Z Dąbrucka z córkami; 1 od 5 do 7 
pp. Kostecka z (órkaml.

-+■ Sprawozdania ze znaczka .PI 
sanka" na Kuło mkjskie Macierzy. Ze 
sprzedaży znaczka .Pisanka״, sprze- 
daty programów w teatrach i klne• 
m»togr»f;ch zebrano 3258 koron. 
Wydatki na znaczek, ogłoszenia, afi- 
sze, pieczętowania puszek, zewiado• 
mlenis, liczenie pieniądzy wyniosły 
190 koron. Czysty dochód wynosi 
zatem 3068 koron.

Zarząd sekcji finansowej Koła 
miejskiego Macierzy seteda ein!e| 
szem gorące podziękowania wsryst* 
kim, którzy trudem swym i tfa rno- 
śdą przyczynili slą do tek dobrego 
rezultatu sprzedaży zer czka. Dz ękl 
temu zasiłkowi w najbliższym czasie 
bądą mogły być otwarie czytelnie i 
bibhoteki Macierzy. Patronat nad 
dziećmi, uczęszczającymi d.» sz&ół 
miejskich otrzyma poważniejszy za■ 
siłck, jak również kursa pedegogicz* 
ne .Koła Lucllnisnek". ZwrząJ M v  
cierzy poleca w dalszy m 4ągu sercu 
i pamięci mieszkańców Lublina te 
dźwigające slą z trudem oświatowa

W i e ś c i  c i o  t ^ o ^ j i .

Zofjl i Irenie Multuno wskim w
odpowiedzi, donosi Matka, że mieszka w 
Warszawie, SU-fuś u siebie, Hela nic nie 
odebrała od męża Tęskninry bardzo. P.o• 
simy Gazetę Polską w Moskwie o przeiruk 
niniejszego ogłoszenia. 583

Emmę Henryk z cukrowni Lublin 
zawiadamia matkę swą Emilję—poczta By 
chów gub Mohilewska u doktora Kazimierza 
Emmę, że ogłoszenie przeczytał. Jestem 
zdrów, po!.׳odzi się nieźle. L ist wysyłam* 
Pisma polskie i rosyjskie proszone są o 
przedruk 35
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nstytucje Macierzy i żywi niezłomną 
nadzieję, że wszelkie ie go usiłowania 
dalsze przysparzania funduszów Ma- 
cierzy spotkają się z tak chętną i 
wielkoduszną pomocą mieszkań ów 
Lublina, jakiej dowód mieliśmy przy 
tym pierwszym apelu do ich cflsr* 
ności pod portacią znaczka ,Pisanki*.

4- Kwesta majowa ca To warzy 
stwo Przyjaciół uczącej się młodzieży. 
Rozważana od dłuższego czasu w io■ 
nie Zarządu Towarzystwa Przyjaciół 
uczącej s ę młodzieży doroczna kwe* 
sta majowa, stanowiąc® poważne źró 
dło dochodów na opłacenia wpisów 
szkolnych, wchodzi obecnie w okres 
urzeczywistnienia przez powchnie 
Komitetu, który wypracuje niebawem 
szczegóły omawianego przedsięwzią* 
da. Kwesty tej nie należy utożsamiać 
z kwestą Macierzy Szkolnej, która 
wybrała dla siebie tradycyjny dla 
dawnej Macierzy dzień 3 maja, dzię 
ki czemu kwesta na Towarzystwo 
Przyjaciół uczącej się młodzieży od׳ 
będzie się w terminie nieco późnie|- 
szym.

 Zabawa dla dzieci połączona ־4
z teatrem amatorskim, Jak się do 
wiadujtmy, ma się odbyć w dn. 13 
kwietnia r. b. na korzyść Tow. Ople- 
ki nad Rodzinami Legionistów.

 •Święcone. (j) Tradycyjny ob ־4
rząd błogosławienia przez kapłanów 
święconego po domach w Wielką 
sobotę, w tym roku nie odbędzie się. 
Wierni, muszą święcona przynosić 
do kościołów, gdzie księża święcić 
je będą po rezurekcji.

4 - Nie walno sporządzać pisanek. 
Komenda obwodowa ogłasza: Farbo* 
wenie i sprzedaż farbowanych jaj ku 
rzych (pisanek, kraszanek) jest wzbro• 
nlone.

Przekroczenie tego zakazu ule 
gnle po myśli § 10 rozporządzenia

Naczelnej Komendy Armji Ns 61 z 
dn. 2 czerwca 1916 r. wysokim ka• 
rom pieniężnym 1 aresztu.

Rozporządzanie to ma natych• 
missŁowg moc obowiązującą.

 Sprzdaż mąki pszennej. W ־4
ogłoszeniu o sprzedaży mąki pszen 
nej, zamieszczon&m we wczorajszym 
numerze porannym wydrukowano 
mylnie, ie  1/8 fnnta mąki sprzedsje 
sie po 52 hal., gdy powinno być, że 
1 1/8 funta sprzedaj® się po 52 hal,, 
co niaiejszem prostujemy.

585 Z poważaniem
Naczelnik Biura F Papieski.

Nowy wylew Czernlejówki. (!.). 
Zdawałoby się, że tak m d i rzaczka 
jak Czernie|ćwka nie może wyrządzić 
wiele szkedy, tymczasem w tym ro• 
ku wykwa ona już po raz trzeci, za* 
lewając ogrody, łąki, a nawet piwni* 
ce i suteryny domów. Trzeci wylew 
Czernlejówki nastąpił w nocy z 4 na 
5 b. 1r!; przybrał on większe roz 
miary i cbecale przy u>. Bychawsklej 
wszystkie łąki i ogrody stają pod 
wodą.

4 - Zajęcia dla poszukujących pra- 
Cy Dowiadujemy się, że do robót 
ziemnych i ciesielskich przy budo■ 
wie drogi między syropiarnią a eu- 
krownlą ״Lublin", potrzebni są robo• 
tnicy. Interesowani mogą zgłaszać 
się do kierownika w miejscu budowy.

4~ Kradzież 800 rb. (;) Anto* 
niemu Sobieszczańskiemu, mi es z• 
kańcowi Łączny, podczas kupna pa 
pierosów w trafice, skradziono por■ 
tfel, w którym było 300 rb. Złodziei 
nie wykryto.

4- Konfiskata, (j) G Z. B. i B. 
Z. skonf skowino niestęplowaną sło* 
ninę, którą odesłano do jednej z ie• 
stytuclt dobroczynnych.

 Zasłabnięcie. ( ) Zamieszkały na ־4
Wieniawie, Jan Malski, przechodząc

ul. Powiatową, nagle zasłabł Wezwa• 
ne, przez milicjanta A. B. Pogotowie 
Ratunkowa po udzieleniu Msiskiamu 
pierwsze) pomocy—odwiozło go na 
kurację do szf.itsta Jana Bożego.

 •Sprostowania. W sprawoz ־ן־
daniu ze zja«du kóksk rolniczych זז 
Rsdomu mylnie podaacm zostało 
nazwisko prelegenta w sprawie od- 
budowy kraju. Nazwisko to brzmi 
nie Zylewicz—s Józef Kandzelewicz.

4  .Karę. (!) P. F. rreźnik z ul ־
NamiestnikowsKisj. ukarany został 50 
koronami grzywny lub dwudniowym 
aresztem, za odmowę sprzedaży mię 
sa, mimo posiadania tikowego.

 -Nieudana kradzież. (!) W no ־4
cy dn. 4 b. m. nieznani złodzieje usi- 
łowali dostać się do sklepu kclcnjai

KUR5R

Kursa odbywać się będą w czasie od I-go maja do 31 lipca
1917 r.

Warunki przyjęcia, które kandydaci winni wykazać:
1) przynależność do Królestwa Polskiego (potwierdzenie gminy)
2) nieprzekroczony wiek 33 lat (metryka urodzenia:)
3) ukończona szkoła średnia lub handlowa (świadectwo szkolne)
4) nieskazitelność (potwierdzenie gminy i władzy powiatowej)
5) zobow ązanie do złożenia egzaminu końcowego, 
Nieostęplowane podania o przyjęcie na kurs można wnosić do

dnial5־go kwietnia 1917 r, bezpośrednio do Generalnego Gubernator- 
stwa wojskowego w Lublinie, dołączając de podania potrzebne doku- 
menty i własnoręcznie napisany życiorys,

Szczegółowy program będzie niebawem ogłoszony w pismach 
krajowych,

nago p. J. W. pr:y ul. TrzadegoM®• 
je, w cze זוז  przeszkodził im nad eh o* 
dzący millcjsnt, Sprawcy nieudanej , 
kradzieży zbUfl'.

4  -Handel w godzlnaob nieflozwo ־
!cnych, (j) Właściciel sklepu przy ul. j 
Zamojskiej D. G. został skazany na 
zapłacenia 20 koron grzywny lub na 
jeden dzień eresztu, z* prowadzenie 
handlu w godzinach zabronionych 
przez bładze.

.Za nleperząd i domewa. (j) ־4
G. K. i Ł. W., właściciele domu przy 
ul. Szerokiej, skazani ?*siali na za• 
płacenie jeden z nich 20 a druqi 10 
koron kary, a stróżka domu G. O. 
na trzy dni aresztu za panujące w 
tym demu nieporządki.

Niezbędne dla każdego są

Słowniki M . A R C T f l .
M. ARCTA S ło w n ik  IIa s tr ,  ję z y k a  polak.

Trzy tomy, zawierające na 2,650 stronicach dwu- 
szpaltowych około 70,000 wyrazów i wyrażeń 
4,30 rysunków objaśniających. Cena 3 tomów rb. 
12. W ozdobnych oprawach od 15 dorb. 17.50. 

M. ARCTA S ło w n ik  o rto g ra fic z n y
70,000 wyrazów z podziałem aa zgłoski Wska- 
zówki pisowni polskiej i wątpliwych form grama- 
tycznych. Wyd. H, poprawione i uzupełnione

Cena 2.—, w opr. 2.50.
M. ARCTA S ło w n ik  w ypasów  obcych

25,000 wyrazów i wyrażeń, zwrotów i przysłów 
cudzoziemskich, używanych w mowie potocznej i 
w prasie perjodycznej polskiej. Wyd. VI, znacznie 
powiększone Cena rb. 2.20, w opr. 3.
— Toż. Wydanie mniejsze. 12.000 wyrazów.

Cena rb. 1.—, w opr. 1.50. 
— Toż. Wydanie skrócone 9 400 wyrazów.

Cena rb. —.60, w opr. 1.—.
M ARCTA S ło w n ik  s ta ro p o ls k i

26,000 wyrazów i wyrażeń, używanych w dawnej 
mowie polskiej. Cenarb.2.—, w opr. 2 80.

AGRONOM,
akademik (Proszków) Katolik, wdo- 
wiec, obejmie racjonalny zarząd 
dóbr ziemskich, gospodarki rybnej• 
Oferty pod A. B. Austrjacki Śląsk 
do Adm. ״Ziemi Lubelskiej“ . 561

Dla eksploatacji
patentowanego przyrządu  
do rachowania, poszukuje 
sie kapitalisty. Wiadomości z 
grzeczności udzieli *p. Stefan Po- 
rębski, Kraków, Rynek 32. 424

Do nabfcia w księgarni M. ARCTA w  W arszaw ie N ow y- 
Świat 33, oraz we wszystkich księgarniach. 376

Rury wylotowe
da m otoru  3 konnegod י sprzedania
Wladomcść w administracji 

.*Ziemi Lubelskiej״

Pozew edyktainy.

Na mocy decyzji tegoż Sądu z dnia 24 marca 1017 r. wzywa 
przez niniejszy pozew edyktainy Andr2eja Pomianowskiego z miejsca 
pobytu niewiadomego, ażeby się w dniu 23 czerwca 1917 r. w Sądzie 
Biskupim Lubelskim stawił i był obecny przy żądaniu Weroniki Juiji 
z Kotconów Pomianowskiej, która upraszać będzie, aby Sąd orzekł 
separację między nią a pomienionym Pomianowskim z winy jego na 
czas nie ograniczony względnie na zawsze.

Ostrzega się pozwanego Andrzeja Pomiauowskiego, iż wrazie 
niestawiennictwa jego osobistego lub przez pełnomocnika, tenże Po- 
mianowski będzie uznany za nieposłusznego Sądowi (contamax) 
i sprawa przeprowadzona i osądzona będzie zaocznie.

Lublin dnia 2 kwietnia 1917 r. 572

Pisarz Sądu
Kanonik katedralny ks. Ludwik Kwiek m. p. L. S.

Ścinki papierń
gazetowego i makulatura w znacz- 
nej ilości do sprzedania. Wiado• 

mość w Administracji ,Ziemi“
465

POPIERAJMY

PRZEMYSŁ

I HANDEL

POLSKI

P o d a j e
do ogólnej wiadomości
iż dotychczas poświadczane świadectwa lekarskie przez c. i k. Wy- 
dział Aprowizacyjny na biały chleb ważne będą tylko do 15.4 1917 r., 
zaś od 15.4 poświadczać będzie wojskowy lekarz c. i k. Komendy 
Obwodowej w Lublinie i Wydział Aprowizacyjny c. i k. Komendy 
Obwodowej. 585

ma do sprzedania większą ilość drzewa nierąbanego po cenie 1 kor. 
20 hal. za 1 pud drzewa sosnowego i I kor, 30 hal. za 1 pud drzewa 
dębowego loco skład ul. Namiestnikowska róg Okopowej Zgłoszenia 
na piśmie należy składać w biurze Wydziału Aprowizacyjnego.
Rajca Aprow. St. Janiszewski. Naczelnik Btura Fr. PapiewskL

WYDZIAŁ APROWIZACYJNY.
powiadamia, że ponieważ mąka kluskowa jest wydawana na 4 dni 
mianowicie: sobotę, niedzielę, poniedziałek i wtóre* (7, 8, 9 i 10 b. 
m.) przeto chleb będzie sprzedawany dopiero we środę ( '  .bm.) rano ו
Rajca Aprowiz. St. Janiszewski, Naczelnik Biura Fr. Papiew skl

DROBNE 08ŁD8ZENI/L

Francuzka młoda inteligentna z 
dob. referencjami poszukuje dtmi■ 
place w Lublinie Biuro Koporskiej 
Krakowskie-Przedmieście 20. 370

Kawiarnia Ziemiańska hotel 
Europejski poszukuje wykwalifiko 
wanego cukiernika. 376

Nagroda za wyszukanie naprzed- 
mieściu lokalu na gospodę: skła- 
dającego się z 6 ciu pokoi Pożą- 
dany oddzielny domek. Oferty pod 
,Gospoda“ w administracji ,Ziemi 
Lubelskiej“ • 372

Sklep do wynajęcia od i-go ma- 
ja Zamojska 10. Tamże 2 pokoje z 
kuchnią od l lipca. Wiadomość u 
gospodarza, 368

Rolnik energiczny w sile wie- 
ku na ordynarję od zaraz. Prakty- 
ka w dużych gospodarstwach przy 
gorzelniach i cukrowni Plantacja 
kartofli, buraków. Wiadomość w 
Administracji ״Ziemi Lubelskiej“ .

________________________375
7 io tygodniowe prosięta dobrej 
rasy są do sprzedania zaraz. Wia 
dontość w Administracji ,Ziemi Lu- 
bełskiej, lub Mostowa 5 (Kośmi 
nek). 377

Ogłoszenie. Komisarz Sądowy 
Adam Modzelewski, zamieszkały w 
Lublinie, przy ulicy Namiestników- 
skiej, w domu pod Nr 18, na zasa- 
dzie art. 1030 ust. post cyw. ogła- 
sza, że dnia 13 kwietnia 1917 r. o 
godz. 10 z rana na Przedm. m. Lu- 
blina ״Bronowie•“ , przy ul. Ogro- 
dewej Nr. d. 44, edbę׳.’zie się 
sprzedaż przez publiczną licytację 
ruchomości należących do Sylwe- 
stra, on że Seweryn, Golona, skła- 
dających się z powozu,—,dorożki* 
i klaczy karej maści, ocenionych 
do sprzedaży na sumę 400 rub l, a 
to na zaspokojenie należności za- 
sądzonych Janowi Paiakowi. Lublin, 
d 19 Marca 1917 r, Komisarz Są- 
dowy A. Modzelewski. 378

Wy p r  z e d a ź przedświąteczna
Przyborów s2koluycr, materjałów 
piśmiennych 1 kart pocztowych U- 
stępstwo 10 proc. Kapucyńska 5.

379

Zaraz odstąpię lokal z urządzę- 
niem na sklep—lub sprzedam Ka- 
pucyńska 5, ed g. 9—121 od 2 -5

38 C

PAMIĘTAJMY
O POTRZEBACH

SZKOLNICTWA POLSKIEGO.

tedakior i Wydawca U arnlo l ife llw loks. Druk. ,Ziemi Lubelskiej״, Gub«rn»»torska 3׳
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